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w Warszawie powjniaja ok bm laury: - j Stałe 3 wierszowa ogłoszanin wire 


sowe pò rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proe, 


ka Hirszfelda, przy wi. Mazowieckjaj, 
V. 16, wprdat towarzystwa Kredytn- 
LSA ziemskiego. 'Tamże  nnbywsć 
mo pojedyncze numery. riennika. 


M Cena pojedynczego nmineru 5 kop. 
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> Ogłoszenia przyjmowane szą: w Administracyi „Dziennika* 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514. 


oraz w binrach ogłoszeń Rajelmaua i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi. 


Dziś; Teofila M. 

Jutro: Tomasza Ap. 

Wail słońća o godz. S m. 9. Ziehód A godz 8 m 47 
Dłogość dnia godz. 7 m. 38 Uwytło dnia godz. U m. 5 | 


„DZIERTRTIIC.*" OD: Rękopisy uwlesinua ben eastraeżenia — nie będą zwracane, 


Przemys), handel i komunikacje, 
Cła, 
— „Russkija wiedomosti* donoszą, że 
komisya, rewidująca taryfę celną, póstano- 
Wila nie podnosić cła ot dowożonych z za- 
granicy narzędzi rolniczych 1 maszyn, lecz 
pozostawić je w dotychczasówych. wynia- 
rach, z wyjątkiem lokómobil, od których 
efa nieco obniżono, 

EPL wodne. 

— W roku przyszłym na Wołdże w po- 

bliżu Niższego- Nowogrodu, dokonane będą 

znaczne roboty regiilacyjne. “° j 

Drogi żelazne. 

— „Peterb. wiedomosti* podają Vliższe 
szczegóły o projektowanem wprowadzeniu 
ź początkiem 1891 r. nu ruskich drogach 
żelaznych, uw próbę, nowej taksy ulgowej 
dla biletów pasażerskich z określeniem kie- 
runku drogi. Osoby chcące korzystać z 
biletów dla podróżowania po państwie, śa- 
me określają swoją marszrutę, która może 
obejmować wszystkie linie towarzystw ko- 
lejowych, które zgódziły się na nstanowie- 
nie takich biletów. Przytem koniecznym 
warunkiem jest powrót do tej stacyj, z któ- 
rej podróżny wyjechał. Stosownie do dła- 
gości drogi czynione będą nstępstwa w opła- 
cie taryfowej od 25 do 50*/, ceny zwykłej. 
Prócz tego, jeżeli podróżują dwie lub wię- 
cej osób, w takim razie wydawany im bę- 

zę t my, którego ce wia s 


stępstwem 25%/, dla drugiego pasażera j od 
30 do fe dla każdego jamei Po- 
siadacz biletów ulgowych winien być nadto 
zaopatrzony w świadectwo imienne. 

— W ubiegłym tygodniu specyalna ko- 
misya dopelniła odbioru kolei hamańskiej. 
Ruch pociągów osobowych i towarowych 
otwarty będzie w dniu :5 b. m. na calej 
linii, Obecnie otwarto ruch pociągów pa- 
sażerskich na odnodze między Wapniarką 
a Clirystynówką, ostatnią stacya przed 
Humaniem. 

— Według informaceyj dzienników peters- 
burskich, urzędowe ogłoszenie budowy: k 


4) 


Emil Gola 


PIENIĄDZ 


Tłomaczyła M, Ł. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 285) 


Bez słowa jednego wstał, zawolał gar- 
sona i zapłacił mia; Huret tymczasem spo- 
kojny, znając jego napady gniewu, połykał 
dalej chleb i mięso, pozwałając: mi odejść 
w obawie gwałtowniejszego wybuchu. Lecz 
w. tejże chwili zapanowato w salis wielkie 
wzburzenie. 

Wszedł Gundermann; król bankierów, 
pait gieldy: i świata, człowiek /Jat około 
sześćdziesięciu; łysa, olbrzymia głowa, z 
twarzą o grubym nosie, okrągłych wypu= 
kłych oczach, nosiła cechy bezmiernego: u- 
poru i znudzenia. Nigdy nie chodził na giet- 
dę, dokąd nie posyłał również swoich urzę- 
dowych przedstawicieli; nigdy również nie 
jadał w miejscach publicznych. Od czasu 
do czasu tylko, tak: jak dziś naprzykład, 
ukazywałosię u Champeanx, gdzie zasia« 
dal przy stoliku i' kazał sobie podawać 
szklankę ©, Vichy “0 na. talerzyku. Od. lat 
dwudziesta cierpiąc na żołądek, żywił się 
prawie tylko samem 7 

Cały: personel służby aestauracyjiiej ze- 
rwał się*w tej chwili, aby» podać wodę, a 
obecni goście zamilkli, korząc się przed 
wielkim królem. Móser, z głębokiem po- 
cząciem: śwojej nicości, wpatrywał się w te- 
go człowieka, który znał wszystkie tajeni- 
nice, który, stosownie _do swojej woli, spro- 
wadzał zwyżkę Jab zniżkę, jak Bóg Wszech- 
mocny pior Nawet Pilleranit pochylał 
przed nim czoło, wierząc jedynie we wszech- 
wladą mał grzb ót do pierw= 
pzej;. . opyściwszy szybko Amadle 
kn c jeśżeze? * pódezodi ger ui 


plei Syberyjskiej ma nastąpić w czasie prze- 


jazdu Jego Cesarskiej Wysokości Cesarze- 
wicza Następcy Tronu przez Syberyę pa 
podróży naokoło świata. 

— „Nowoje wremia* ottyymało telegra- 
ficzuą wiadomość, że zarząd drogi żelaznej 
riazańsko - kozłowskiej wniósł do ministe- 
ryam komunikacyj podanie o prawo bado- 
wania nowej odnogi od Kozłowa do stacji 
Mordawo, drogi żeldznej griasko -cary: 
cyńskiej. 

— Grnpa właścicieli cukrowni (63 fa- 
bryk z obrotem rocznym przeszło 43 mil. 
rubli) położonych wzdłaż odnogi humań- 
skiej dróg żelaznych poładniowo-zachod- 
nich, postanowiła, jak donosi „Kijewskoje 
Słówo,* wszystkie cukrownie tego okręgu 
połączyć ź odnogami dróg żelaznych fa- 
stówskiej i potudniowo-zachodnich. 

— Ekspedytya Inżyniera Wiaziemskiego, 
wysłąna dla badań w kwestyi projektowa- 
nej drogi żelaznej muronisko kazańskiej, 
jak donosi „Nowoje wremia*, w tych dniach 
powróciła, Wynikiem prac okspedycyi jest 
skrócenie, w porównaniu z pierwotnym 
projektem, długości linii o 20 wiorst i 
zmniejszenie robót ziemnych o 1 mil. kub. 


słażby ruchu obliczono ma 15,000 rubli, 
a ogólną długość głównej linii z bocznieami 
do Symbirska i Penzy — na 900 wiorst. 
Potrzebne będą trzy wielkie mosty: na 
Oce (250 s.), Surze (200 s.) i Wołdze 
(550 's.). 


— „Nowoje wremia* donosi, że oddanie 
w rędżpamiówie WAPZĄdÓ wi Ktrozą MIRA 
ną_kursko-charkowsko-azowską odroczono 
doroka 1893, w tym bowiem czasie nastąpi 
termin wykupu dwóch innych dróg, amia- 
nowicię łozowo-sebastopolskiej I dońskiej, 
Wówczas też, jak zapewniają gazety po- 
ładniowsko-raskie, droga żelazna karsko- 
clarkowosazówską podzieloną będzie po- 
między trzy inne drogi, przyczem dystans 
odl Kurska do Charkowa, ma być włączo- 
a do linii charkowsko mikołajewskiej, od 

harkowa do Łozowej — do sebastopol- 
skiej i od Łozowej do Rostowa — do doń- 
skiej, 

—  „Peterb. wiedomosti'* 


donoszą, że na 


złożył mu najniższy ukłon; miewał on za- 
szczyt otrzymywania odeń niekiedy zleceń. 
Bardzo wiele osób, zamierzających już o- 
dejść, pozostało teraz; stanęli oni jak przy- 
knei, otaczając bożka i tworząc niejako 
uniżony dwór jego. 

Niegdyś, za czasów spekulacyj gruntami 
równiny Mouceax, Saccard miewał dysku- 
Sy, a raz nawet sprzeczkę z Gundermań- 
nem. Nie mogli się porozumieć: pierwszy 
z naturą namiętną i żądhą wszystkiego, 
drugi, uosobienie rozsądku i chłodnej Togi- 
ki. To też Saccard, w przystępie gwalto 
wiego gniewu, po rozmowie z Huret'em, 
zrozpaczony trynmfalnem wejściem bankie- 
ra, chciał odchodzić, gdy ten go do siebie 
przywołał 

— (ży to prawda, mój przyjacieln, że 
usuwasz się od Interesów... Ha, dobrze ro- 
bisz, to i lepiej dla ciebie. 

Dla Saceard'a słowa te były policzkiem, 
Wyprostowal się i donośnym, ostrym, jak 
pchnięcie sztyletu głosem, odparł: 

— Zakładam fistytucyę kredytową z ka- 
pitałem dwndziestu pięciu milionów fran- 
ków i mam nadzieję wkrótce ujrzeć pana, 
chcę z nim bowiem w tej kwestyi po- 
mówić. 

Wyszedł, zostawiając poza sobą hałas i 
szmer cych się do wyjścia ludzi, któ- 
rzy Śpieszyłi teraz, ażeby się nie spóźnić 
na otwarcie giełdy. A! zyskać nakoniec 
powodzenie, PODAĆ tych lmdzi, którzy 
odwtacają się dziś od niego, walcżyć z po- 
tęgą togo króla złota i strącić go może z 
trónu kiedyś! Nie był zupełnie zdecydo- 
wany raucić się w to olbrzymie przedsię- 
bierstwo i źżdziwiony był, słysząc własne 
słowa, które włożyła mu w usta potrzeba 
odpowiedzenia na policzek. Ale czyż mógł 
Sai RACJA próbować, teraz, gdy 
rat go opuszczał, gdy ludzie i wszystko 


dokoła drażniło jego ranę, ażeby pobudzić | ci 


w walki, jak krwawiącego b. a, prowa- 


zonego powtórnie na sreng. 


| 
| 
Adres telegrnficzny: | 
l 


drodze żelaznej finlandzkiej ma być wptó+ 
wadzone oświetlenie wagonów elektrycz- 
nością. 

-— Miasto Lipeck robi starania o połą- 
czenie Lebiediani drogą żelazną, nie z Jel- 
cem lab Zadońskiem, jak  projektowano, 
lecz z Lipeckiem. À 
| — „Swiet” donosi, żę krymscy przemy- 
słowcy solni robią starania 9 uregulowanie 
taryf kolejowych dla soli w ten sposób, 
aby koszt dowozu do gubernij wewnętrz- 
nych soli krymskiej wie przewyższał kosz- 
tu dowozu soli z kopalni dekavowskieh, 

Hantel. 

„Peterb. wiedomosti* donoszą, że 
otrzymano nkaz bogdychana, pozwalający 
kupcom ruskim prowadzić handel w pro- 
wiucyi Szenhi i urządzić konsulat w Lań- 
zonf i Sianfu, jako w ważnych punktach 
składowych. Jaż teraz zbyt sukna ruskie- 
go w Chinach jest zabezpieczony. 

— Z Wiednia donosza, że komisya izby 
przyjęła projekt o prowizorycznem urega- 
lowaniu stosunków handlowych z Turcyą 
i Bułgaryą. 

— W roku bieżącym, jak donosi „Swiet*, 
dowieziono morzem do Odesy 630,754V, 


sąż. Koszt budowy 1 wiorsty Wez szyn i| pudów herbaty, o 229,566 pndów więcej 


niż w tym okresie czasu roku przeszłego. 
Dowóz bawełny ranicznej do Rosyi w 
tym roku zaniejszył się znacznie, zato Da- 
wełny środkowo-azyatyckiej przywieziono 
2.116 tys jmdów, co stanowi daleko wiek- 
szą ilość, niż w latach poprzednich. W przy- 


ROBIA EYE 


wej. 

— „Kijewskoje Stowo'* zawiadamia, że 
w Stycznia r. p. cukrownicy urządzają w 
Belgradzie centralny skład cukru. Dla te= 
go składu przygotowano już na kilku sta- 
cyńch dróg żelaznych poładniowo-zachod- 
nieh 60 wagonów cukru. 

— „Peterb. wiedamosti* donoszą, że 
wkrótce spodziewane jest znaczne zapo- 
trzebowanie zboża ruskiego do Włoch na 
potrzeby armii i fłoty. 

Kredyt. 

— We wtorek odbyło się ogólne zebra- 
nie członków towarzystwa kredytowego m. 


Zatrzymał się chwilę na trotuarze, drżąc 
całem ciałem ze wzruszenia. Była to go- 
dzina, w której cały ruch f życie wielkie- 
go miasta koncentrują się na placa tym, 
między ulicami: Montmartre i Richelieu — 
dwiema arteryami, po których płynęły te- 
raz tłumy narodu, Z ulic, krzyżujących się 
w czterech rogach plac, nieprzerwaną fa- 
lą przeciągały pojazdy; dwa rzędy będą- 
cych na stacyl fiakrów, rozrywały się nie- 
ustaunie, natychmiast powracając do po- 
przedniego porządku; na ulicy Viviennes 
stał rząd prywatnych powozów, których 
stangręci siedzieli z biczami w rękach, go- 
towi na' pierwsze skinienie zaciąć konie, 
Schody gmaciu i przedsionka pelne były 
czarnych surdutów. 

Kuliga umieściła się jnź pod zegarem i 
rozpoczęła swe czynności, dały się słyszeć 
wywoływania zaofiarowań i zapotrzebo- 
wań. Ten szum przeplywającej fali gry 
giełdowej, tłumi! zgiełk mliczny. Przecho- 
dnie odwracali się, pełni pożądliwości i o- 
bawy przed tem, co się tam działo, przed 
ową tajemnicą operacyj finansowych, które 
sę niezrozumiałe dla wiela umysłów frai- 
cuskich, a mocą których, wśród wrzawy, 
gestyknlacyj dziwnych i barbarzyńskich 0- 
krzyków, wzrastały i ginęły olbrzymie for- 
tny. 

Saccard, stojąc na trotuarze, oszołomio- 
w zdalą dochodzącewi odgłosami, jopy- 
chany, przez śpiesżących, raz jeszcze za- 
marzył o królestwie złota w tej dzielnicy 
damiętności i gorączki gdzie giełda, niby 
olbrzymie serce, bije przyśpieszonem tę. 
cz od. pierwszej do trzeciej po połu- 
nia. 

Od czasu wszakże sw upadku, Sac- 
card nie śmiał iść na giełdę. Dziś jeszcze 
poczucie npokorzonej próżności, pewność 
przyjęcia przez dawnych kolegów jako zwy- 
ężonego, nić pozwalała mu wejść na 


schody gmachu. Jak kochanek wypędzony z | cącemi szaremi 


sypialni swojej kochanki, gdy pragnie wię: 


Warszawy, na którem powzięto między in- 
nemi następujące uchwały: Z 215,780 rs. T2 
kop. przewyżki ponad normę oznaczoną w 
nstawie dla kapitału zasobowego postano- 
wiono użyć 215,025 rubli, zgodnie z wajo- 
skiem władz towarzystwa, na ułgę dlw sto- 
warzyszonych przy opłacie raty kwietnio- 
wej 1891 r. W stosunku do nominalnej 
sumy, jaka obciążała nieruchomości war- 
szawskie w d. 30 września r. b. (43,005,000 
rub.) ulga ta stanowi '/47/,, Wniosek stoe 
warzyszonych, domagający się ułatwień 
przy spłacie pożyczek, przyjęto w formie 
zmienionej przez władze towarzystwa: 1) 
W razie zaofiarowamia spłaty i żądania 
nowej pożyczki, popartego złożeniem odpo- 
wiedniej kaucyi, przed upływem lat 10 od 
daty ostatniej pożyczki, dyrekcya będzie 
przyznawała nową pożyczkę dopiero po do- 
pelnienin spłaty; 2) W razie zaś zaofiaro- 
wania spłaty i żądamia nowej pożyczki, po 
upływie lat 10 od daty ostatniej pożyczki, 
zawsze przy złożenin kancyi, będzie żądała 
w przyszłości spłaty dopiero po przyznaniu 


| nowej pożyczki i będzie dopełniała tej czyn= 


ności choćby jednocześnie z wypłatą nowej 
pożyczki. Wniosek władz towarzystwa w 
przedmiocie zmian warunków licytacyjnych 
(według którego wadyam do licytacyi może 
być składane nietylko w gotowiznie, lecz 
także w listach zastawnych m. Warszawy) 
przyjęta z małą poprawką. Dopełnione wy= 
bory do władz towarzystwa dały rezultat 
następujący: Aleksander Makowiecki; za- 


3 „dyrektorów pp: Edmund Diell i 
Aieiaia zai akażówie komitetu pp 
Jan Go Bloch, Aleksander Temier j 
Edward Leo. 

— Oipowiednio do wydanego niedawno 
przez dyrekcyę główną towarzystwa kre- 
lytowego ziemskiego ogólnego rózporz 
dzenia, mającego na celu udogodnienie dła 
stowarzyszonych, którzy przypadające do 
uiszczenia części zaliczeń ulgowych opłaca- 
ją w niedalekim terminie od chwili Zara: 
chowania od tychże zaliczeń procentów, 
wszystkie dyrekcye szezegółowe tegoż to- 
warzystwa, poczynając już od dnia 13 b. 
m., w miejsce pobierania oń zaliczeń ulgo- 
wych procentu półrocznego z góry w stò- 


cej jeszcze niż otrzymał, powracał upar- 
cie, chodził dokoła kolumnady i wyszukując 
rozmaitych pretekstów, Spacerował nod 
cieniem rozłożystych kasztanów. 

Na p zapylonym skwerze, bez trawni- 
ków i kwiatów, gdzie siedzieli na ławkach, 
podejrzani spekulanci, niańki i mumki 
z dziećmi u piersi, przechadza! się z ndá- 
ną obojętnością, opanowany cały jedną szá- 


long myślą, jeduem marzeniem: zapanowa: 


nia nad całą giełdą i otoczenia jej ciasnem 
kołem, aby wejść tam kiedyś, jako wielki 
zwycięzca i tryamfator. 

Przeszedłszy przez prawy róg skweru, 
wprost ulicy Bankowej, znalazł się na nie- 
urzędowej, malej giełdzie papierów, nie ma- 
jacych dostępu do wielkiej, na tej giełdzie 
„Mokrych nóg”, jak nazywają z pogardli- 
wą ironią spekulantów tej tandety, którzy 
nie zważają na błoto i deszcz, spekulują 
na dworze akcysmi i obligacyami umarłych 
już ale nie pochowanych ostatecznie przed 
siębierstw. W hałaśliwej tej grupie znaj- 
dowała się cała żydowszczyzna, brudna 
o świecących się tłustych twarzach, Jab 
wychadzonych oe pah a tw Nr 
ków; nadzwyczajny zbiór typowych nosów 
pogiyłonych kir sobie, jak nad zdobyczą, 
skaczących sobie do oczu wśród nieladź- 
kicl okrzyków i gotowych poźreć się wża- 
jómnie. Przechodząc ujrzał ae s 
jącego tęgiego mężczyznę, trzyma 
delikatnie rabin > brudnych olbrzymich 
rękach, podnosząc go ku słońcu i przypns 
trując mu się z uwagą. 

— À! Busch... To mi przypomiua, że 
miałem być właśnie u was. 

Busch miał kantor na rogu alic Fay- 


dean i Viviennes; niejednokrotnie w cięż= 
kich okolicznościach oddawal om Sac 
cardowi ważne tsi Z zachwytem 
wpatrywał się w grę światła drogócunne= 
go kamienia, z 


głową w tył 
OCZYMA, 
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sunku. 6%, rocznie, pobierać będą proce 
po */ oil sta co miesiąc, aż do zupełnego 
spłacenin tych zaległości. Dotyczy ta za: 
Mezdń wgowych, przy ratie poborowej 
drugiej toku 1890 do zapłaty przypa- 
dających, a przed tym terminem niedpla- 
conych, Jak miennńej ido takichże za- 
legających zaliczeń przy poprzednich ra- 
tach poborowych, t. j.: przy racie dru- 
gig rv. 1889 i przy racie pierwszej r. 1890 
o. poboru wykazanych. — Procenty je- 
dnak od pozostalych zaliczeń ulgowych, 
przypadających do zaplaty przy ratach na- | 
stępuych, będą i nadal liczone półrocznie 
z góry w stosunku 6*/, roęznie, | 
— „Kijewlanip* donosi, że do rozpatrze- | 
nia rządn przedstawiono projekt założenia 
banku, warrautowego cukrowniczego. Obec- 
nie obowiązujący Wywóz za granicę zbyt- 
niej ilości wyrobionej mączki cukrowej 
przynosi często cukrownikom znaczne 
straty, wobec masówej podaży produktu 


na rynkach. zagranicznych. - Unikuąć tych £ 
strat byłoby dosyć łatwo, jeżeliby wywóz | będzie się w dniu dzisiejszym w- kościółku 
udpo- | pod wezwaniem św. Józefa przy ulicy Ogro- 
wiednio do zwiększenia się zapotrzebowae | dowej, o godzinie 10 rano. 


chkru był dokonywany stopniowo, 


nia na rynkach zugranicznych, a cukier 
wywyżony tylko wtedy, kiedy jego. ceny 

wysokie. W tym celu powstaje bank 
po Arce który wydawać będzie pożyczki 
na cnkier, przeznaczony do wywozu i prze- 
chowywany na składach. Projekt tego 


banku władze przyjęły bardzo  przychyl- | 


nie, 
Podatki. 


— „Swiet* donosi, że władza zamięrza | 


obłożyć oddzielnym podatkiem te jeziora 
słone w Krymie, których właścicielu ko- 
rzystają z ropy soluej ze źródeł skarbo: 
wych. 

Przemysł. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że 
ministerynum skarbu opracowuje obecnie 
projekt do prawa o znakach fabrycznych. 
Za umyślne podrobienie cudzego znaku nma- 
kładana będzie kara pieniężna w kwocie 
500 do <2.000 rubli, albo zamknięcia w wie- 
ży od 6 miesięcy do 2-ch lat, z. pozbawie- 
niem praw, Kara powyższa nie wyłącza 
możności zastosowania postangwień surow= 
szych prawodawstwa karnego za oszustwo. 
Tenże projekt do prawa postanawia, że 
ta osoba, która poniosła stratę skutkiem 
podrobieńia znaku, ma prawo ido otrzyma- 
nia wynagrodzenia od winnego w sumie 
üo 5,000 rs. 

— Stowarzyszenie robotników w fabry- 
kach bawelny w Bostonie. postanowiła 


wstrzymać robotę celem uzyskania 59/5) 


podwyżki płacy, Liczba pracujących tam 
robotuików wynosi około 25,000 lodzi. 
Ubezpieczenia. 
— „bPeterb. wiedomosti” donoszą, że to- 


warzystwo popierania handlu i przemysłu | 


w Petersburgu zamierza starać się 0 pe- 
wizyę przepisów 0 ubezpieszaniu towarów 
na statkach rzecznych. 

Wystawy. 

— W Moskwie, w gmachu państwowej 
hodowli koni, otwarta trzecią wystawę, 


która trwać będzie do 27 stycznia. Okazy , 


nadsyłać można do 18 stycznia. Dotych- 


czas przywieziono 70 sztuk rasowych koni | 


w cenie 400—1,500 rs. 


szyi owiązany mial, jak postronek, odwie- | 
czny, nieopuszczający go nigdy bialy kra; 
wat, a surdut, niegdyś bardzo piękny, dziś 
en plam i dziur stykał się z wlosami, 
tóra rzadkiemi SESA kosmykami 
spadały z. lysiejącej glowy, Kapelusz wy- 
rudzony od słońcą i deszczu, nie wiadomo 
ile jaż lat posiadał. 

Nareszcie zdecydował się zstąpić z oblo- 
ków na ziemię. 

— A! pan Saccard! — Czy pan tuspa- 
cerkiem ? 

— Tak.. Przyteh owzymalem list w ru- 
skim języku od bankiera. ruskiego, miesz- 
kającego w Konstantynopola. „Przyszło mi 
na mysl zwrócić się do brata pana z pro- 
Śbą o przetłómaczenie go, 

Busch z iustynktowuą roskoszą obraca- 
jąc rubin ciągle w prawej ręce, wyciągnął 
lewą, mówiąc, żę dzisiejszego wieczora 
jeszcze owayma tlomaczenie. 

— Pójdę sam zaraz na górę, brat pai- 
ski mi go przetłómaczy... 

Dalsze slowa przerwalo  Saceard'owi 
przybycie kobiety, olbrzymiej tuszy, Bi 
, znanej dobrze wszystkim gieldo- 
wiczom, jako jednej. z najnumiętniejszych 
1 najniższego gatuyku spekalantek, “phwy 
tającej w swe, tłuste ręce uajbradniejszę 
nawet interesy, 

Okrągła, tlusta, ezerwona. twarz nowo 
przy byłej, a wązkich niebieskich oczkach, 
miniatarowym Jiosku i. małycii ustach, 
4 których wydobywał się śpiewny, dziecię 
cy głosik, WYALWOTA. jak pełnia księży: 
ca zę starego błękitnego kapelusza, zwią- 

krzywo pod brodą granatowemi 
kami; olbrzymi gors i brzuch, nabrzę- 
dzaly po 


„kłe jak a wodnej „piebliny, WWE: 
ł e wia 
po lią paka, "do siku 

w Worek stary. z: G= 
Aj nijak w miie 
S A wa At 


DZIENNIK ŁÓDZEI. 
| 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Nabożeństwo żałobne. Okoliczności, 
towarzyszące zgonowi 6. p. Józefa Magnu- 
skiego, długoletniego obrońcy sądowego w 
Łodzi, głównie zaś odległość miejsca, gdzie 
mieboszczyka śmierć zaskoczyła | mrożna 
temperatura, jaka w dnin pogrzebu pano- 
wała, były zapewne porodi, że wisin 
znajomych, przyjaciół I towarzyszy w za- 
wodzie zmarłego, nie było w stanie oddać 
mw ostatniej posługi, choć wszyscy niewąt- 
pliwie gorąco tego pragnęli. Dowiadajemy 
się właśnie, że grono adwokatów przysię- 
głych i regentów w Łodzi zamieszkałych, 
odczuwając, iż posługa ta, na którą zmar- 
ły tak charakterem, jak całem życiem swo- 
jem zasłużył, należała się przedewszyst- 
kiem od tych, z ktorymi HORY niebosz- 
| czyka stosunki zawodowe, zakupiło nabo- 
| żeństwo żałobne za jego duszę, które od- 


pozajmowune. 

=) Z targów. Wczorajsze targi w Ło- 
dzi, jako przedostatnie przed świętami, by- 
ły bardzo ożywione. Pomimo wielkiego 
zapotrzebowania artykułów  nabiałowych 
i włoszczyzny, sprzedawano je po zwykłych 
cenach, gdyż dowóz był bardzo znaczny. 
Tylko masło podrożało wieco. Bardzo du- 
żo ryb świeżych handlarze tutejsi sprowa- 
dzili z Warszawy. Ceny nie unormowały 
się jeszcze, prawdopodobnie jednak będą 
nizkie, gdyż obfitość ryb w rzekach jest 
niezwykle wielka, 

(— Targi zbożowe. Wczoraj, na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 100 korcy 
po rs. 5 kop. 70; żyta 200 korcy po rs, 4 
kop. 45; owsa 350 korcy od rs. 2 kop. 40 


Na Nowym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy od rs. 5 kop. 65 do rs. 5 k. 75; 
żyta 300 korcy od rs. 4 kop. 36 do rs. 4 
k. 50; jęczmienia 200 korcy od rs. 3 kop. 
75 do rs. 3 kop. 90. Słoma, siano i Koni- 
czyna bez zmiany. 

Popyt. wogóle słaby. 

(—) Żebrak Kwiatkowski, idąc ze Zgie- 


| (>) Komitet ochronki katolickiej pono 
rza. do Łodzi, upił się w drodze i usiadłszy 


| wnie uprasza panie opiekunki, przy gotowu- 
| jące ubranka dla dzieci z ochronki, aby 
raczyły nadesłać je niezwłocznie, gdyż roz- 
danie podarków gwiazdkowych dzieciom 
w ochronce odbędzie się już, w niedzielę, 

(—| Teatr łodzki. Dyrektor teatru łódz: 
kiego, p. Karol Kopczewski bawił przed 
kilku dniami w Warszawie celem wynaję- 
cia tam teatrzyku na sezon letni. Wybór 
[padł na teatrzyk w ogródka „Bele-vue*, 
gdzie od lat dwu teatr łódzki przebywał 
w czasie lata. Podpisując kontrakt z wła- 
ścicielem ogródka, p. Dzięgielewskim, Wyre- 
| ktor teatru zastrzegł sobie, że teatrzyk bę- 
| dzie odnowiony, upiększony i nrządzony w 
ten sposób, żeby publiczność nie potrzebo- 
wała przechodzić przez salę restauracyjną. 
Korzystając z pobytu w Warszawie, p. K 
nabył, od pp. Kazimierza Zalewskiego i Ju- 
liana Łętowskiego, nowe komedye, które 
wystawione będą najpierw na scenie tutej- 
szej, 
| Pomiędzy nowemi sztukami, jakie zoba- 
| czymy w Łodzi, będą także dwie Pawła Koś: 
mińskiego. Z UWomaczonych wkrótce tenlr 
nasz wystawi „Sprawę Clemanceau“. Dzi- 
siaj odegrany będzie utwór znanego kome- 
dyopisarza naszego, p. Kazimiera Zalew- 
skiego, p. t- „Pani podkomorzyna*. Próby 
odbywają się od dni kilku, Na przedsta- 
| wieniu obecny będzie autor. 

(-) Galeryę obrazów, składającą a z 
kilkudziesięcia płócien starych szkól, będą- 
cą własnością mieszkańca tutejszego, p. M., 
otrzymał do odnowienis zamieszkały w na- 
szem mieście artysta malarz, p. J. Illinicz- 
Zeydel, któremu powierzono jaż dawniej 
roboty około restanracyi obrazów -nowego 
| kościoła katolickiego. Pomiędzy innemi 
znajdują się tam obrazy Rubensa, Marra- 
tego, Asciona, Hondhorsta, Daennera i in- 
nych dawnych mistrzów. Amatorzy mogą 
| je oglądać w mieszkaniu p. Z. od godziny 
2 do 4-ej po poludniu. 

(—) Za robotą. Bardzo dużo rodzin ze 
wsi przybywa do Łodzi w nadziei znale» 
|zienia zarobku. þiczba robotników bez 
| zajęcia wzrosła znacznie w ostatnieli cza- 

ny, że aż grożąc pęknięciem, zmuszał swo- 
ją właścicielkę do pochylania się na pra- 
wą stronę, 

— Jesteś pani nareszcie — rzekł Busch, 
widocznie ją oczekując, 

— Tak, oirzymałam 
dóme i przynoszą je. 
Dobrze, Chodźmy do mnie. Nie ma- 
my tu dziś nic do roboty, 

Saccard qtkwil na chwilę wzrok w skó- 
rzanym worku. Wiedział, że dostają się 
tam często papiery wycofane z obiegu, ak- 
cye zbankrutowanych towarzystw, któremi 
spekulają „Mokre nogi”, akcye pięciuset 
frankowe, sprzedawane po dwadzieścia lub 
dziesięć sous, w niejasnej nadziei niepraw- 
dopodobnej zwyżki kursu; częściej zaś daleko 
sprzedawane bywają one bankrutom, chcą- 
cym powiększyć swoje pasywa. W krwa- 
wych walkach fHuansowych pani Méchain 
odegrywała rolę kruka pędzącego z armią 
za żerem. Ani jedno towarzystwo akcyj- 
ne, ani jeden dom bankierski nie mógł się 
utworzyć, aby się ona nie ukazała z nie 
adstępnym workiem, z góry węsząc trupów, 
przy najświetniejszych jeszcze obrotach. 


w lesie zgierskim dla wypoczynka, po 
chwili zasnął Gdy się obndził, nie znalazł 
przy sobie torby, kija i pieniędzy, które 
miał schowane w szmacie w zanadrzu. Do- 
myślając się, kto popełnił kradzież, udał się 
z powrotem ilo Zgierza i jeszcze tegoż 
dnia wykrył złodzieja w osobie drugiego 
żebraka, który, z obawy przed odpowiedzial- 
nościę sądową, zwrócił skradzione przed- 
mioty i pieniądze. 

(--) Wypadek. Wozoraj ua placu około 
kościoła Wniebowzięcia N. M. P. jakiś wo- 
żnicaą najechał z tyłu na przechodzącą tam- 
tędy starą kobietę Elżbietę Krawczyk, któ: 
Woźnica 


rą dyszel zranił silnie w plecy. 
umknął, 

(—) Pokąsanie. Kilkunastoletni chłopiec 
idący ulicą Konstantynowską pochwycił 
wielkiego psa i chciał zawiązać mu sznur 
na szyję: Pies zerwał się ná chlopca, po- 
targał na nim ubranie i pokaleczył go 
mocno. 

(—) Zaczadzenie. We wsi Lućmierz pow. 
łódzkiego, w mieszkaniu szynkarza tamtej- 
szego Gotlieba Cerecke, znaleziono rano, d. 
13. grudnia dwa trupy: 24-letniego syna je- 
go Augusta i 22-letniej żony tego ostatnie- 
go Maryanny. Okazało się, że małżonko- 
wie zmarli w nocy nagle z zaczadzęnia, 
które nastąpiło skutkiem wczesnego zasi- 
nięcia szybra w piecu napalonym węgłami 
kamiennemi. 


— Kowitet ochronki katolickiej ma za- 
szczyt złożyć podziękowanie szanownym 
panom: Ablowi,, Biedermanowi, Dobranie- 
kiemn, Kagieniuszowi Geyer. Heinzlowi, 
Herbstowi, Hentschlowi, Kunitzerowi, Sa- 
lomonowi Laudau, Lorenzowi, Meyerowi, 
Poznańskiemu, Dawidowi Prusak, Rathemu, 
Rosenblattowi, Steinertowi i Juliuszowi 
Szulc, za nadesłanie hojnych darów, któ- 
re dały możność zaopatrzenia 200 dzieci 
w całkowitą odzież. 


KRONIKA. 


— „Peterb. wiedomosti* dowiadują się, 
że ministeryum złoży niebawem radzie pań- 
stwa projekt do prawa o kólonizącyi obco- 
krajowej w Rosyi, Projekt jest bardzo 
krótki, ale opatrzony w obszerny aneks. 
Kolonizacya cudzoziemców będzie wzbro- 
niong stanowczo i tylko minister spraw we- 
więtrznych będzie mocen npoważniać w 
wypadkach wyjątkowych nabycie ziemi 
przez endzoziemca, zawsze jedpak z waris 
kiem przyjęcia poddaństwa ruskiego. Na- 
stępnie nowe prawo uzupełnia prawe o cu- 
dzoziemcach, wydane w. r. 1887, co (o cu- 
dzoziemeów, którzy nabyli już posiadłość 
gruntową w Rosyi. W ciągą lat trzech 
winni przyjąć poddaństwo lub, sprzedać 
grunty nabyte, Nowe prawo o poddaństwie, 
daleko sturowsze od poprzednich, będzie 
tylko czasowem, gdyż obowiązywać ma 
tylkó do chwili wydania prawa 0 cqdzo- 
ziemcąch, opracowanego przez ministerynm 
sprawiedliwości i mającego zastąpić odnośne 
paragrafy T. X Zbioru praw. Do rzędu 
warunków, koniecznych przy nadawania 
poddaństwa ruskiego, należeć będzie znajo- 
Wiedziała ona dobrze, że upadek musi na> | mość języka państwowego oraz praw pod- 
stąpić, że dzień mordu nadejdzie, że papie- | stawowych państwa, Art. 1020, upóważ- 
ry będzie można za bezcen zbierać śród |niający Ministra spraw  wewnętiznych do 
kawi i błota, uwzględniania podań o. przyjęcie poddań- 

Sacgard, pochłonięty cały myślą ono- | stwa lub odrzugania ich bez przytaczania 
wym zamiarze, zadrżał zlekka, dotknięty | motymów odjnowy, pozostaje w swej 
złowrogiem przeczuciem na widok owego 
worka, tej trupiarni wszystkich umarłych 


— Ojracowywana obecnie nowa z 
konsularna żąda, jak zapewnia „Gr 
papierów, do których wchodziły śmiecie, 
z giełdy wymiecione. 


nint, aby konsalami ruskimi w obcych pań- 
stwacli mogli być tylko ludzie narodowości 

„Busch odchodził już z Móchain'ową, gdy 
Saceard zatrzyma! go, 


ruskiej, W miastach portowych zachodniej 
Europy i Ameryki na urzędy konsulów ua- 
— Zatem mogo być pewny, że zastanę 
brata pańskiego 


papiery z Van- 


cy. 
Wwa 
da- 


zmaczani będą dymisyonówani , oficerowie 
marynarki, a na wschodzie, gdzie w za- 


Wyraz ocen żyda zlagodnial, wyrożając | kres działalności konsulów wchodzą uie- 
jada kledyykojna Zad pianię. , które b bry cj dypamyjaze, oby, któ- 
i re przeslużyły czas jakiś w ministerymm 

u (D. c, u.) | spraw zagranicznych, | 


sach, a wszystkie miejsca w fabrykach są | 


do rs. 2 k, 50. 
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— Z powodu oczekiwanej  fraucuskiej 
wystawy w Moskwie, w Paryżu rozpoczę- 
to -wydawnietwo dzieunika „Jomrnal officiel 
ie l'exposition francaise à Moscon.* Dzien- 
nik wychodzi każdego 10 i 25 dnia w mie- 
siącu. 

— „Grażdanin* słyszał, że most, ua Bo- 
sforze, który ma połączyć Earopę % Azya, 
będzie miał 2,000 metrów długości, 15 sze- 
rokości i 40 wysokości Pod mostem będą 
mogły przepływać okręty z“ uajwyższejni 
masztami, po nim zań przeprowadzoną będzie 
droga żelazna. Budowa mostu podług øb- 
liczeń potrwa najwyżej trzy lata. 

— „Nowoje wremia* donosi, że komi- 
sya, rozpatrująca plany drogi żelaznej sy- 
beryjskiej, wypracowala kilka wniosków 
w sprawie ulepszenia dróg wodnych Sy- 
beryi, które przetnie nowa kolej i zamie- 
rza starać się o dokonanie jakuajszerszych 
badań Syberyi pod względem topogralicz- 
nym, geograficzaym, politycznym 1 teip 

— We wtorek, w 7-m dniu ciągnienia 5 
klasy 155 loteryi klasycznej, główniejsze 
wygrane padly na następujące numery: Nr. 
19633 rs. 2,000 n kolektora  Rosseta w 
Warszawie—Nr. 4784 rs. 1,000 u kolektor- 
ki Obniskiej w Warszawie—Nr. 13985 „rs. 
1,000 u kolektora Hermana w Warszawie— 
Nr. 17499 rs. 1,000 u kolektorki Jarmińskiej 
w Warszawie—Nr. 18799 rs, 1,000 n ka- 
lektorki Myszkowskiej w Warszawie, Na- 
stępnjące numery wygrały po rs. 400; 10079, 
12749, 20102, 21939. 

— Do „Figara“ telegrafują z Wiednia, 
że wobec grożącego napływu żydów z Ro- 
syi do Austryi, antisemici ponowią wkrót- 
ce w zmienionej formie znany wniosek 
Schónerera o wzbronienie emigracyi żydów 
cudzoziemców. 

Warszawą. 

— NA rozszerzenie zakładu sierot chlop- 
ców imienia Jachowicza komitet otworzo- 
ny przy warszawskiem towarzystwie du: 
broczynności zebrał już do tej pory rubli 
10,000, a z ofiar już przyrzeczonyci spo- 
dziewać się można rs. 2,600 w latach 
1891 i 1892. 

— Na wtorkowem zebraniu ogólnem to- 
warzystwa racyonaliego polowania ucliwa- 
lono utworzyć specyalną komisyę z 24 
członków dla przyjmowania nowych ezton- 
ków. Wniosek w sprawie powiększenia 
składu rady zarządzającej o 9-u członków 
przedstawicieli w każdej guberni przyjęto 
z tem zastrzeżeniem, że członkowie ci na 
posiedzeniach rady mieć będą jedynie głos 
doradczy. Wniosek co do nałożenia pew- 
nej opłaty na członków stale qwzebywajĄ- 
cych w Warszawie za prawo korzystania 
z lokalu, odrzacono. 

— Rada uniwersytetu warsząwskiego 
wydelegowała do Berlina d-ra. Władysła- 
waBruunera po odbiór złożonego w amba- 
sadzie przez d-ra Kocha zapasu limfy dla 
kliniki tegoż uniwersytetu. 

Petersburg. 

— Przedwstępnę prace organizacyjne w 
kwestyi naznaczonego w Petersbugu na 
dzień 27 grudnia spisu jednodniowego, s 
już ukończone. W spisie przyjmie udzia 
około 1,800 osób, głównie z pośród ksztal- 
cącej się młodzieży. 

Łomża. 


— DOtrzymawszy już koncesyę, pani Zo- 
fia Gardzińska zakłada w Łomży szkołę 
ogrodnictwa wyłącznie dla kobiet. Jak 
donosi „Kuryer warszawski,* szkoła otwar- 
ta będzie już w kwietnia r. p. | 

Moskwa. Z początkowania towarzystwa 
popularyzowania wśród kobiet wiadomości 
praktycznych, otwarto w Moskwie pierw- 
szą szkołę kulinarną. 


kKOZWAŁTOSOL. 


4X W obronie klasycyzmu. Czasopismo 

„Litararisches  Oentrałblatt*  pomieściło uastg= 
pujące oświadczenie profesorów uniwersytetu 
lipskiego: „Niżej podpisani profesorowie i ilo- 
cenci uliwersyteta w Lipsku oświadozają, 2e 
na wszelką reformę średniego wykształocnia, 
amiarzającą do zastąpienia teraźniejszych głó- 
wnych podstaw planu naukowego naszych gim- 
nazyów klasycznych, w zwłąszczą do usanięcia 
lab znaczniejsaego ograniczenia -nauki jęsyka, 
iliteratury greckiej, nie mogą zapatrywać się 
inaczej, jak na istotae pokrzywdzenie wycho- 
wania narodowego.  Jódnocześnie wyrażają Omi 
swoje przekonanie, że zmiany, jakich moża wy- 
maguć system wykszłałceniowy w oddzielnych 
częściach, dują się najdoskowalej pogodzić z 
utrzymaniem homanitarnych zasad naszego 3y- 
stemu giranazyaluego*. Oświadczenie” to pod- 
pisało 183 profesorów, 

x Gllzy druciane. Dzienniki petersbur- 
skie donoszą, ił, w departamencie handlu i rze- 
miosł złożono podacie gen. Bzczegłowa w 
sprawie wynulazku gils dracinnych dò papieró- 
sów i cygar, zapobiegających mażności wszczęcia 
się pożaru. rze 


TELEGRAMY. - 
). Miasto 


Londyn, 16 grudnia (Ag. 
tivna Mimiho A n e obywatel- 
stwa honorowego. 


E 284, 
| Waszyngton, 16 grudnia (A 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


„ p.) Na-| wożone do samego Paryża, mzy zachowa- 
czelnik rokoszów indyjskich, Siune Ball, | nia fi 


pewnych przepisów weterynaryjno - po- 


w walce z policyą Unii zginął wraz z sy- | licyjnych. 


nem. 

Petersburg, 17 grudnia (Ag. p.). Oficyal- 
ny telegram z Adenu donosi: „Żegluga była 
przepyszna. Ich Wysokości zamierzają 4go 
grudnia odpłynąć do Bombaju.“ 

Petersburg, 17 grudnia (Ag. p.). „Peterb, 
wiedomosti* przywiązują wielką wagę do 
wydanego przez rząd chiński pozwolenia 
nau swobodny bandel ruski w prowincyi 
Szeńczon i miastach Lanhifn i Sianfa, 
ponieważ one odgrywają ważną rolę w chiń- 
skim handlu wewnętrznym. Gazeta zwraca 
hnwagę, że z Moskwy w ostatnich latach 
wiele towarów łokciowych wychodziło już 
do- Chin. 

Petersburg, 17 grudnia (Ag. p.). Przy- 
byli ta agenci fabrykantów łódzkich w ce- 
la wyszukania odpowiedoiej miejscowości 
na skład próbek wszelkich wyrobów łódz- 
kich Agenci wybrali pasaż ua Newskim- 
Prospekcie. 

Praga czeska, 17 grudnia (Ag. p.). Two- 
rzące się tutaj nowe stronnictwo narodowe 
zamierza domagać się w swoim programie 
koronacyi cesarza Franciszka - Józefa na 
króla czeskiego w Pradze, 

Paryż, 17 grudnia (Ag. p.). Labruyżre i 
pani Duc-Quercy będą odpowiadali przed 
sądem jako współwinowajcy Padlewskiego, 
podczas gdy anarchista a Warszawy, Men- 
delsohn, aresztowany w tej sprawie, będzie 
uwolniony. 

Paryż, 17 grudnia (Ag. p.). W rozpo- 
czętym wczoraj przed sądem przysięgłych 
procesie Eyrauda i Gabryeli Bompard, obo- 
je podządni spychają na siebie nawzajem 
winę. 

Londyn, 17 grudnia (Ag. p.). Walka wy- 
borcza w North- Kilkenny, na którą* przy- 
był sañ Parnell, odźnaczała się zaciekłemi 
bójkami pomiędzy obydwoma -walezącemi 
stronnictwami. Parnellowi zasypano twarz 
sproszkowanem wapnem, skaleczenie wszak- 
że nieznaczne. 

Dublin, 17 grudnia (Ag. p.). Parnell, 
skutkiem wypadku w Kilkenny, zmaszony 
jest nieopuszczać przez kilka dni miesz- 
kania. 

Waszyngton, 17 grudnia (Ag. p.) Woj- 
ska Unii stoczyły krwawą potyczkę z in- 
dyanami Dakoty. Dwóch oficerów i pięć- 
dziesięciu kawałerzystów zginęło. Atak in- 
dyan odparto, zadając im otk 


nanay p PE 
dyu 5%, Paryk Ph, Wiedeń 


Dho Petersbary B° 
Wartość kwpoua z potr. %,: fisey zastawne zem- 
skie 230,8, warsz, I i II 100.3, Łodzi 60.7, listy lis 
kwidacyjne 16.9, pożyczka premiowa 1 2032, D 
24.0. 


Petersburg, 15 grudnia. (Ag. p.). Dziś | 1% 


umarł po dwntygodniowej chorobie rędak- 
tor główny „Prawit. wiestnika*, Jerzy syn 
Piotra Danilewskij, 

Petersburg, 18 grudnia (Ag. p.). „No- 
woje wremia” przywiązuje niewiele zna- 
czenia do wypadku z Labrayórem i powia- 
da, że jedynym ciekawym punktem byłoby 
poznanie pobudek. Rząd francuski uczy- 
niłby dobrze, gdyby się postarał a zbada- 
nie tej tajemnicy, mogącej być w związku 
z doniesieniem telegralicznem, opiewającem, 
|że aresztowanie Labrnyere'a doprowadzi 
| prawdopodobnie do uwolnienia. nihilisty 
Mendelsohna, rozporządzającego zmącznym 
majątkiem. „Peterb. wiedomosti* sądzą, 
że jest to fortel dziennikarski, ubolewają 
wszakże nad tem, że wypadek ten nastrę- 
cza sposobność prasie niemieckiej do pod- 
kopywania przyjażni franko-ruskiej, która, 
jak się okazuje, nie powstrzymuje dzienni- 
karzy francuskich od protegowania mor- 
derców, należących do obozu anarchistów 
raskich. 

Petershurg, 18 grudnia (Ag. p.), Do se- 
minarynm nauczycielskiego petersburskiego 
wstępują nauczyciele niższych szkól fin- 
landzkich, w celu nzupelnienia znajomości 
języka ruskiego. 

Berlin, 18 grudnia (Ag. p.). Młynarze tu- 
tejsi, z powodu nagłego zamknięcia żeglu- 
gi, upraszali o zniżenie taryfy kolejowej 
dla przewozu żyta ruskiego z Swindemiln- 
de przez Szczecin do Berlina: Władza ko- 
lejowa odmówiła zniżenia, uzasadniając od- 
mowę tem, że niema powoda do obawy 
wyrządzenia przez odmowę szkody -wewnę- 
trznej interesóm gospodarczym państwa. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
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Warszawa, 17 grudnia. Weksle krót, tarm. na: 
Berlin (2 d) 43.50 żąd., 43124, 15, 22%, knp; 
Londyn (3 m.) 8,72 żąd., 8,68 kup; Paryż (10 d.) 
34,90 żąd.; Wiedeń (8 il.) 76.85 żąd.; 4%, listy li- 
kwidacyjne Król. Polskiego duże 58,75 tad., drobne 
93.25 żęd.; 5%, połyczka wseiodnia I emisyi 104,75 
żąd. II emisgi 104,75 żąd., III emisyi 107,00 żąd.; 
A soda z wewliętrzna z 1887 roku 01.35 żąd., 
91.06, 10 kup; 5”, listy zastawne ziemskie [ serpi 
2846 s 3800, 20 kup... III seryi lit. B 97.20 
żąd. 96.85. 0 kup; 3, listy zastawne miasta War- 


szawy I 100.00 a” 
IV 95.75 żąd., 95.60 kup. V 95.50 


Paryż, 17 gradnia (Ag. p.). Uwzględnia- | żąd., 95.15, 35 kup.; S'la listy zastawne miasta Ło- 


Teatr Łódzki, 
VICTORIA. 
W sobotę d; 20 grudnia 1800 


Komedya w 4 aktach, przez Kazi- 
mierza Zalewskiego. 


OSOBY: 
Cześnik Myszkowski p. Bartoszewski 
Barbara, jego synowicap-ni Bisen Janowska 
Bystrzyński, podkotmo- 
rzy hrubieszowski p. Tomaszewiez 
Kruszyńska p-ni Bartoszewska 
> jej sym p. Kopczewski 
' a - 
bimski p. M. Trapszo 
Barbara, jego córka pend Trapszowa 
K wa wols 
bromsks p-ni A. Trapszo 


wi t,rezydent cześ- 
Gałka, : p. Popławski 


Odyniec p. Zdzieszyński 
laki p. Staszkowski 

P p. Janowski 

Von Lemnitz p. Szymborski 


Komendant pruski p. Danielewski 
Sabina | słudzy Mysz-p-on Piehorówna 
Grzogó kowskich p. Gorzkowski 
Szlachta, goście płci obojej, służba, 
dragoni pruscy, wieśniacy, 


nisława Augusta, akt l na wsi 

w Hrabieszowskiem,a 2.1 3 w War- 

szawie, akt 4 w Drahimin. Między 

pierwszym a drugim aktem upływa 
pięć lat. 


Do wynajęcia (, lipca): 1891 
r. dwa sklepy ze składami jak rów- 


nież lokalemieszkalne przy ul. Piotr- 
kowskiej X 274a położone, zajmo-| 


sche i Ender. Bliższe szczegóły) Sklep 
udzieja właściciel Ch. J. Balin, 
Cegielniana, dom Goldberga. 


Ulica Piotrkowska Nr. 23 (nowy) 
polecają wszelkie 


PIRYTUALIÓW 
PANI PODKOMORZYNA z renomowanej Dystylarni Parowej 


po cenach fabrycznych. 


NENA = ogrodem, w pryncy- 
di zicznym, z ogrodem, przedsta- 
wiający korzystuy interes. £ powodu 
interesów familijnych jest do sprze- 
dania bez pośre: 

Bliższa via r 
mu przy ulicy Zielnej M 24, w 
szawie. 23363 


Sprzedaż pierników 


z renomowanej fabryki 


Rzecz dzieje się za pańowania Sta- „ZŁOTY UL” 


hurtowo i detalicznie 


1 Braci TINS 


(i 19 czerwca! ulica Piótrkówska X 23 (nowy) 


Na Gwiazdkę, 
, 
wane dotychczas przez firmę Kru-| „Au bon marchó 


|, |jzostał zaopatrzony w Szlafroki, ma-| - 
finće, bluzki wieczorowe, sukienki dzie- 


żąd.. ser. 91,50 94.50, 94.00, 10 
sorył 9300 żądz 6%, 
aza 101.45 


J. TYKOCINER 
w Kaliszu 


DOM 


miast 


dzielnicy miasta, na gruncie 


nictwa Qsób trzecich. 
domość u właściciel do- 
War- 
3—3—1 


2196—0—1 


norymbergsko-galanteryjny 


i- | ehłopców — driowoczi 


i Bouvier'a jak również kupuję M 

obrazy starych szkół, y 

gielskie kolorowane z przeszłego 

wieku, starą porcelanę, gobeliny, 

makaty, meble, zegary i t« p., ulica 

Piotrkowska M 108, 3 piętro od 
ntu. 


Jan Jllinicz-Zeydel. 


Obwieszczenie, 


byrekcya Towarzystwa Kredytowego |kiego Nr. 45, 
a Łodzi 


Łódź, d. 6 (18) grudnia 1890, 
Prezes: E. Herbst. 
Dyrektor Biura: A. Rosicki. 


Wyprzedaż!! 


począwszy od dnia dzisiejszego codzien- 
nie w całości lub ożęściowo, mój żópaał 
wina, składający się z szampana, 

ina węsierskiego, reńuki 5 


wr arndyaie: 


Berilis, 18-go grudnia Rauknoty fnskie watari 
23240, um dostawę 23350, weksle na Warissmo 
23295, na Petersharg kr. 231.50, na Pataratmri 
41.230.60, us Londyn krát 9.32, ma lamtyu xt. 
20,15, 177.20 knpowy ceslue 724.00, 
3*, listy zastawne 70.25, 4%, listy Jikwilacyjne 
67.20, pożyczka ruska 4, a IBEPE 9690, w: 
1547 r. ——, Ö"/, renta złotą 108.50, 5%, r, zł. a 185% 
r. 106.00, pożyczka wschodnim H em. 74,90. Fl sui- 
syi 17:60, Ś% listy zastwwne riskis 10760. 4%, pos 
życzka premiówa z 1564 roku 1720, takak z Ioi 
r. 158,0, nkcye drogi żel. warszawskowiwiejąkiej 
227.00, skcye kredytowe gusmtyackie 16580, skcyk 
wn sza wskiego baukn handlowego ——=, dyskuuta= 
wego ——, dyskonto niemieckiego banku panstwa 
547, pry wame 57/49: 

Londyn, 18 grudnia Pożyczka kaka a Broku 
Il em. 98//,, 2,7%, Końsule ańgielskie 953/7. 

Warszawą, 17 grudnia. Targ ua pison Witkow- 
skiego. Pszenica sm. onl, —, pstra i dobra — — 


nn Wiedeń 


, 


—, biała — — —, wyborowa 565-585 / żyto 
wykorowe 435—465, srednia — — —, wadliwa — 
— —,jętznień 2 i 40 rząd. — — —, owies 25 - 
260, gryka — — —, rzajłk lèi —, zimowy — 
— rzepak ‘apa zim. — — —, groch polny — — 
-— , cukrowy — — —, Insola — — — an koróće, 
kasza jaglana — — —, olej rmepakawy — — —, 
Iniauy — — = za pnd. 

Dowieziono pazenicy 600, żyta 400,  jęcaiulenia 
—, owsu 200, grochu poluego — korcy, 

Warszawa, 18 grudnia. Okowila 78%, x ukcyzą 
po k. 9,9. Hurt. skład. za wiadra kup, B526 -853° 
S<ynki za wiadro kop. 2863* -8673 (z dodal. ua 


wysóbu. 2/4). 

Berlin, 16 dnia. Pszenica 182 —19% yn dz, 
191.75, na E n maj. 19500. Żyta 172 Sai, 
ua grudz. 162.50, ua kw, mj. 170.75, 

Havre, 18 grudnia Kawa good nyerage Sautoa 
aa gradz. 102.00, u marzec 180) r. 97.25, ua maj 
95.75. Stale. 

Liverpool, 17 grudnia. Bawałun. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 12,000 bel, z tego na śpekalacyg i 
wywóz 500 bel. Amerykańska spakajnip. Surnty 
nieuregulowane. Middling ameryknńska: na gru- 
dzień — — — —, na gradzień styczeń 57/,, nabyw- 
cy, na styczeń luty óf, nabywcy, na łaty mas- 
rzec — — >- —, ua marzec kwiecień 5!/, na- 
bywcy, ua kwiecień maj 5%/,, nabywcy, na maj 
czerwiec 5"'/,, nabywcy, na czerwiec lipiet 5%/, u4- 
bywcey, mą lipiec sierpień 59/,, sprzedawcy. na sier- 
pień wrzesień 53/, cena 

Naw-York, 17 gradnia 
leanie 8'5/,,. 

New-York, 17 grudnia. Kawa (Fair* Rio) 19.25. 
Kawa Fair-Rio M 7 low ordinary na sierp, 16.47. 
ua paźdz. 15.52. 


Hawałna 93/,, w N. Or- 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarii w dum 19 ia: 

Katolicy do lat 15- zmarło 5, w tej lirzbie 
shłoprów 4, dziewcząt 1, dorosłych w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: 


Jan Marszałek, lat 30, Int 48. 
Ewangelicy: do 15-tù mnarło 2, w tej ficabis 
2, dorosłych — w ta 


liczbie mężczyn — kobiet — a mianowicia; — 


= 


wy- Rynek, dom 
sztychy an- u 


róg Zielonej, dom 8. 


2390—1 


23 2-1 


Nagrody rs. 5. 


2295—05-+1 |cinne, fartnszki, roboty włóczkowe, W koke, d tz b D 
, d. ż domu N 5 
: r wyroby pończosznicze, krawaty, Tę-|yxy ulicy Podrzecznej wrobigny zostań R 
ZGUBIONO kawiezki, zarzutki fantazyjne i ręcz- portfel mwierajaey okolo ra. ES w dziedzińcu 
karte pobytu, roboty. 4, 2 ćwiartki RA 5 vie FEUI” 
j ANNA LUBKE ya Diety pad, 
wydaną przez magistrat tutejszy : wydane ns imig E. Dietrycha i inne no- 
na imię Manela o. ulica Zawadzka NM 2, dom W-go|taski Wy zualazća po Zat 


Łaskawy 
takową w magistracie. 


Dr. Lidja Złobina 
przyjmuje chorych (kobiet 
ci) od godz. 10—11 iod 1—4, No- 
Dolirzyńskiego) 
2351—4—1 


De. Jakób Kobi 


wyłącznie CHOROBY KOBIET 
i DZIECI, ulica Piotrkowska, 


2163-15-1 


Nauczycielka polka 


2313—3—1 


Dr. J. Birencweig 


wyłącznie chor. weneryczue i skór- 
Z powodu awinięcia interesu sprzedaję Rèy. róg Południowej i Wschodn 
vis-à-vis domu p. Abla M 48, prz. 
od 11—1 w poł. i od 3—7 wiecz. 

-.  1866-50-—0 


ZYWERYBY= 
rozmajtego gatunku, będą do nabycia po cenach 
umiarkowanych w poniedziałek 22, 
i w środę 24 b. m. 


— ` _—_ =- 


- - — a S 

TELEGRAHY GIREDUWE.- 
-c 

Z duia 17 4908410 


« wik 


„Giefla Warszawska. 
Żądano £s końcem giełdy 


Za weksle krótkoteralnawa 


na Berlin za 1006r. . . 4350 43566) 
na Londyn za | b, . 872 6.76) 
ua Paryż zm IW) (r. . „owy | 3490 ABA, 
na Wiedeń za 1000 . . . 1655 TMe 
Za papiery państwowe. 
Listy likwidaegjne Kr, Pot. . 93.75 | 1840 
Ruski vożyczka wschodnia ©. | 105.75 DS] 
. AG pok wawna.r.1837 . , | 91.35 | 9650 
lily zAst, ziem. Seryi [| 4. | 1845 0850 
p » »  V. | 620 | P6.36 
Listy zast, m. Warsz. Jer. [ . . | 98— | S 
75 wow, V. . | 9550 9560, 
Listy zast. m. ŁodsiSeryi ( . . | 96— B6— | 
” a a ap | 375 , Baw 
ù s p a. JAD 93.60 83,— 
i Giełda rm cj Z jsi 18 - 
anknoty rnskie zaraź .'. . | 752 3 
4 w na dostaw. 232 70 |: ea. 
Dyskońto prywatną. „ « i a | VA 


3 Monety i banknoty: Not. nrzą! 
uporał i Let my I zr. 
Emisyi 17 grudnia 1385 rokn) 


í. 
Półimperyaly stara — - 
Fanty sterlin. w banknotach - Rad 
Marki nemieckie . - . — 194 
Auatryackie bauknóty . . — «1 
Aann U 0754 270% - 36 
Wartość rubla kred. w złocie = — 
Kapony celne. . . -À = whs 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hete! Polski, Trępkowa a Rychłonie, i Eò N. Twi 
nów z Kalisza, G. Edelsztwin, J. Glileksohn, "Qi. 
Fromberg i Krakowski s Warszawy, Nówiński z 
Widawy, P. Żurek « Kuvzendorfu, Wilski z Ora- 
czewu, 

Grand Hotel, H. Saabermann z Koła, A. Gartuer £ 
Berlina, L. Kuczyński ze Zgierza, A. Tom z Moskwy, 
W. Poozywalow z Petersburga, L. Hasfeld x War- 
szńwy, Hofmaan £ tachówy 

Hotel Viotoria. Ortwein i Gwiazdowski x War 
szawy, J. Dabski z Jekaterynosławia. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczomych przez tatejszą stacyę telapra= 
ficzną z 6 nis iema udresatów. 


Kowal 272 Szmul Leib z Łasku. — Zachodnie 4% 
Silberberg z Sieradza. 


Dr. Przedborski 
powrócił z Berlina. 
23 

A. 


y i dzie- 


tj 


19—5—2 


Panom Fabrykantom | Technikon !! 
olecamy 


gotowe krążki celluloidowe 


wyrobu fabryki „WATALIN” 
do kszczelniania kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych. Krążki oellulol- 
dowe są tanie i trwale, zastępują dro- 
94 gumę i azbest w arkuszach, która 
przy wycinanin dają moc beznżytecz- 
nych odpadków. 

Sklad artykułów technicznych 

STAMIROWSKI í S-ka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom 
Rosenblatta, sł 


Wiślic- s. 


Zgubiono paszport, 


wydany z magistratu m. Grodzisk, 


2382—I 


HANDEL NABIALOWY 


przy Nowym Rynku poleca i 


masło wyborowe 


dó potraw i ciasta po 30 k. za fini 


we wtorek 23 


owaru S$, Karola Anstadta 


handlarz ryb. ~ 


sTo — , 


Ba) 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


GŁÓWNI 


poleca: 

Płótna bielone, Kreas niedobielony, płótna na prześcieradła, rewań= |; 
tuchy, płótno niebielone w różnych szerokościach na rolety, płó- 
tno niebieskie, płótno pąsowe na wsypy, płótno kolorowe na far- 
tuszki i fartuszki odpasowane. 

Drelich w paski na wsypy, na materace i sienniki. 

breliszki ma ubrania męzkie, kolorowe i czarne., 

Tkaniny na kamizelki. 

Madapołam, kreas, płótno tyrolskie. 

płótno introligatorskie, 

Tkanina kanwowa do wyszycia. 

Chustki do nosa, płócienne, batystowe i bawełniane, białe i kolorowe. 

Ręczniki kuchenne, ręczniki blelone adamaszkowe, ręczniki do haftu z kan- | 
wowemi szlakami i frendzią z kolorowemi szlakami, | 

Ręczniki, płaszcze i prześcieradła kąpielowe — Mydlniki. 

Obrasy białe, oraz całe nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób. 

Serwety stołowe i serwetki deserowe białe i kolorowe, 


szeniu i 


GŁÓWNY SKLAD WYROBÓW 


L MOKIEJEWSKIEGO 


ORAZ 


ee HANDEL WIN "a 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765, 

poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIETA 
Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci rienstępujące zagranicznym, 
ny, do politary i dó palenia, jako tęż ekowiię smaczną i mocną. 
panskie, portugalskie. 


dy stare, porter ungielski |, '/ 
Sarabskie. krymskie i kankazkie od 30 kop, za butelkę: 


| ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


w ŁODZI ulica Piotrkowska, N. 6. 


| Koszule, kaftaniki, spodnie wełniane, bawełniane i fil d'ecosse. 


Pończochy, Skarpetki i Pończoszki dziecinne czarne, nie żawierają- 
ce barwników trujących, z gwarancyą za trwałość koloru w no- 


po znacznie zniżonych cenach polecamy nasz bogato 


zaopatrzony skład bielizny damskiej 1 męzkiej. 
Ceny NIZKIE, lecz ściśle STALE. 
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Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 


jak alembiki, 
Croaosoe osniącjuoe Runo, likiery, kremy w ozdobnych flakonach; spirytnsy : do picia win- 

W INA. naturalne odstałe 
z najcelniejszych piwnic: węgierskie, francuskie, Szampańskie, renskie, hisz- 
Araki, koniaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). 
'/, butelkach. Octy francuskie, WINA: be- 


Skład i 


Berwetki adamas zkowe białe i kolorowe z odpowiedniemi serwetkami dese- 
rowemi na 6 i 12 osób. 

merwety i serwetki kanwowe, oraź z surowej przędzy, 

Fartuszki dziecinne, 

Worki, wańtuchy i sienniki gotowe. 

Kapy na łóżka pikowe, dżutowe, gobelinowe i pluszowe. 

Kołdry watowe na wacie bawełnianej i wełnianej: atlasówe jedwabne, 

„Surah atłasowe wełniane, kaszmirowe, adamaszkowe i brylantynowe. 

Wielki wybór dżatowych portier i serwet, 

Plusze wełniane, i materyały na meble, 

Firanki i story białe, kremowe i kolorowe, 
Vitrage, Antimacassar. 

Krawaty, Cachinez i chusteczki jedwabne. 

Pończochy, skarpetki i pończoszki dziecinne wełniane, baweł. i fil d'écosse, 

Pończochy i skarpetki jedwabne. 


odpasowane i na arszyny 


Spódnice, kamizelki i kamasze włóczkowe. 


praniu. 
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Bank Handlowy w Warszawie 


podaje do wiadomości, że na: poczet dywidetidy zą rok bieżą- 
cy wydawaną będzie akcyonary uszom przedpłata w stosunku 
sześciu od sta, czyli rubli piętnaście na każdą akcye za zwro- 
tem kuponu X 20 na przedpłatę na rok 1890. 

Przedpłata uskuteeznianą będzie, poczynając od dnia 2 
słycznia 1891 r. w kasie Banku w Warszawie, oraz w.kasie 
Oddziału Banka w Petersburgu tw Banku Kredytowym Środ 
kowych Niemiec w Berlinie. 

Kupońy składane być winny do kasy Banku przy spe- 
cyfikacyi numerów: ułożonych porządkiem, sporządzonej w dwóch 
egzemplarzach; na: przyjęcie kuponów. kasą wydawać będzie 
kwity tymczasowe, „za okazaniem których dnia następnego 
uskutecznianą będzie wypłata, 2384—1 


©. 


Ser w dwudziestu gatunkach i masło najtaniej 


Mio- 


F 
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